
We Srcdę N " '  1 5 0 . 18. Września igiG,

W i a d o m o ś c i  t r a i o w e .

Z e Lwowa. —  Na utworzony w W i e d n i a  
nowy fnnduBz dla C. K. Inwalidów Austryac- 
bieh , ofiarowało Dominium D z u r k ó w  z Cyr­
kułu KołomyysUiego 10 Zł. R. w W .  W .

Z  Wiednia d. 6. Września. —  N. Cesarz i 
^ról raczył Rządom feraiowym w M e d y  o l a ­
n i e ,  I n n s b r u k n  i Ż a r z e  d ozw olić ,  ażeby 
■w obradnych salach wystawili portrety Jego 
C. K. Mości w wielkości naturalneyj roz­
kazał o r a z , ażeby dzieło to zlecona wy­
łączni© , tylko członkom tuteyszey Akademii 
^Jednoczonych kunsztów ufeształcenia. W  sku­
tku oay wyższego rozkazu tego polecono to Radzie 
ohademiezney wspólnie z Professorem Jonem 
Chrzcicielem L  a m p i , i hoaorowemi członkami 
Akademii A b l e m  i P e t e r e m .

Ci zasłużeni kunsztmistrze odpowiedzieli 
tak dalece nay wyższemu oczekiwaniu, iż N. Pan 
na znak szczególniejszego ukontentowania swo- 
te g o ,  raczył Piofessorowi L a m p  1 e m u  posłać 
kosztowną taoekierę przyozdobioną brjllanto- 
wą cyfrą Nejieśmeyszego imienia swoiego. Fo- 
dobnyź dowód najwyższego ukontentowania 0- 
trzjmt.li za swoią pracę obodyya drudzy llunszt- 
Unistrze A b e l  i P e t e r ,  którym Minister spraw 
..zagranicznych, X ;ążę M e 11  e r n i c h, iako Kura- 
toę Akademii, p o sL ł równie kosztowne tabakie- 
sy z bryllaatowemi cyfrąrui N. Pana.

W i a d o m o ś c i  z a g r a a i c s B . e .

F  [  ł  D c  7  1.

Gazeta H A m b u r s k a  zawiera l i s t ę  a u- 
jie " t y c z n ą  wygnańców, zwanych powszechnie 

ro ieh ó jcam i, którzy głosowali na śmierć nie- 
^cyęsJi^ego L u d w i k a ,  a którzy wszy-
cł  otrzymali paszporty; tuch:ież u r z ę d u t e  

nicli wiadomości, które powzięły wyższe W ła-
kra io w e, 0 to ieb iusiępuie:

0. A J r j u i e r  (z Departamentu Sekwany i 
 ̂ ls?) j przez długoletni dyplomatyczny zawed 

(i  a , iego, nie zbywa k u  na środkach wcho-
j^eoia za granicą w niebezpieczne związki. _

Ęf £s o i (a Ai&ny) człowiek wcale niezna-

czący, b e z  żadnego fun duszu , który otrzymaw^ 
azy wyznaczono sobie przez Ministra wsparcie 
feoo franków, wyieebał, i ieszcze żadney wdzięcz­
ności za łaskę Królewską nie okazał. —  B  e- 
z a r d  (z O is y ) , był członkiem Cesarskich Są­
dów w A n a i c n s ,  w  ostatnich czasach mało 
uważanym. B on  n e  t młodszy ( z  W y is ze y  Li- 
g e r y ) , był w roku >8 i 5 Deputowanym Ciała 
p raw od aw czego , od którego się dobrowolnie 
uobylił j kilka iego listów Wyrażeią żal szczery 
i głęboki, —  B o u i l l e r o t  (z Eury) bez żad­
nych osobistych przymiotów, i tylko iako Ajent 
okrzyczanych braci L  i n d  e t o  w znany w Kon­
wencie. —  B y i u i s s i o n  ( z  Loty Ganimny ) ,  
iedea z nsyniebezpiecznieyszych rewolocyo-m- 
s tó w ,  wyiechał do Ł e o d y u m ,  i niedawno 
ieszcze zuchwale oświadczał się: „ i ż b y  znowu 
głosował podobnie na śmierć Królewską , gdy­
by był do sądzenia powołany. C a m b a c e r e s  
( z  H e ra u k u )-» ż  nadto osławiony, i dla swoich 
wpływów przez bogactwa i związki niebez­
pieczny. —  C a m b o n  (z H e r a u l t u )  ieden z 
nsywscieklcyszych straszliwych m ęiów . którego 
obecność w Lćnyiłiże Kraiu z C m b a c e r e -  
s e m  byłaby niebczpieezra dla wpł ywu,  któyy 
miał Zfcwsue C a m b a c e r e s  do iego osoby. 
G s r p e n l i e r  ( z  D epartim enta p ó łn o c n e g o )  
ośmdziesiatletni starzec ,  maiacy 12 ■—  do
i 5,ooo franków rocznego dochodu. C e r s a i g - -  
n a c (z Loty) zostawał w służbie Neapolitari- 
slticy aż do kat^sti-i fv M u r a t a .  C l a u d i e  
( z  L ig e r y )  był w roku i 8>5 przez przyw ła- 
szezyciela mianowany Porucznikiem P o l i c j i , 
gdzie z gorhweśeią popierał wściekłe systema 
z refeu 1798. —  Ludwik C o h o n ,  znany iest 
także pod nazwiskiem Hrabiego 1’ A p p a r e n f .  
Pisał ieszcze przed swoim wjiazdcnr L it  pełea  
żalu do Ministra FoLcyi. -—  G o r d i e r  (z Se­
kwany) pozyskał paszport do B r u s e l i i , .  iako 
wyigtek od reguły sapizt-caiącey wszystkim tego. 
przeznaczenia; zcstswi-ł tsi» przez lat- t8 w  
służbie sad o w n icz e ) 'in a ią c  obsz<-rne w rade mo­
ści o okolicach , do których się tak wielu wy­
gnańców udało , mógłby iaho ajent bydń nie­
bezpiecznym. D a y i d  (a  Sekwany): iego wpływ 
iest owynr, który iest wŁściwy wielkim przy- 
miótom uznanym od uałey E u r o p y -  M jat aui
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ia początku -schronić śię tło W łoch , i e c z  oświad­
czył się z tem w B r  u x e l i i ,  że tam dwa la­
ta  zabawi , ponieważ w tem mieście miał zna- 

-leżć  kilku .uczniów swoiey amioietności. Sły- 
cusc, źe Król Pruski ofiarował mu przytułek w  
swoiem Państwie. — • J e a n  D e b r y  ( z  Aisny)* 
schronił się przed ogłoszeniem prawa do M o n a .  
Charakter iego iest popęd liw y, sam mało pO- 
deym uiący, lecz iego sposob działania bardzo 

-czyn n y, kiedy iuż raa za takową -sprawa ob- 
staie. D u l  a u r e ,  polityk., wcale ubogi i n ie-  
znaczęcy. D a n o n t  Jęd rzej  z Somony pom ­
nie'), ieden z  nayokrzyezańszych .groźnych mę­
żów, maiący .lat 5 i, zawsze i wszędzie niebez­
pieczny. D a r a l l  ( z  Isle i Maine), był redak­
torem d z i e n n i k a  l u d z i  w o l n y c h  . ( J o u r ­
n a l  d e s  h o m m e s  l i b r . e s )  i iednym z nay- 
ściśleyszych przyiacio ł F .ru  n c i  s z k a  z  N a n ­
t e s ;  nie zapierał-się nigdy zasad roku 1798. 
E s  c h  a-s s e r i a  u x  (z Charenty) podżegacz po­
spólstwa, i rów aie iak F  r a n c i s z e k  ( z  So- 
inony) nie maiący przymiotów ani maiątku. —  
G a r n i e r  d e  S a i n t e  s (z  Charenty) był od 
tego czasu, iak Francyę o p u śc i ł ,  redaktorem 
gazety C z u w a ią  c y c h , która całkiem prze­
ciwna iest Rządowi B o u r b o n o w  i napełniona 
sarkaniami przeciwko panmęcey Stronie. W  
B r u x e l i i  narzucił się fakcyonistom za obroń­
cę. —  G a r r a u  ( z  Girondy) należy do nay- 
wyuzdańszych demagogów , i iest tera niebez­
pieczniejszym, źe mu nie zbywa na osobistych 
przym iotach.— . G u y  Y e r n o n  był Plebanem, 
Prawodawcą, Nauczycielem i Offięerem jazdy —  
człowiek do wszystkiego zdatny i prawie we 
wazy-stkim poczuwaiący się do winy. —  G l e i -  
z  a 1 (z Ardonneu), chociaż od kilku lat nie­
obecny , miał przecież przez listy szkodliwy 
w pływ w swoim Departamencie. — ■ G o u p i l -  
l e a u  (z W andei)  należy do nay wściekleyszyeh 
demagogów. G r a  n e t  (z Rhony) , był człon­
kiem Izby B rp re z e n te n tó w , i  od czasu wy» 
lądowania B o n a p a r t e g o  okazywał się 
iego noygorliwszym stronnikiem. G u y  o t  ( z  
Cote d 'or) celował długo swoią nienawiścią 

.przeciw ko przyw łaszczycie low i, lec-c przecież 
przyiął na koniec służbę u niego. Posiada n a -  
iątek i ma związki z wszystkimi znakomitymi 
rewolucjonistami. —  H a u r i e r  ( z  Śomony) 
mało co znaczący, i przynaymniey będzie się 
wstydzić swoich postępków, chociaż uie czuie 
w sobie żalu za nie. I n g r a n d  ( z Y i e n n y )  
ma mnło maiątku, mało talentów, i iest słabe­
go zdrowia. J o u e n n e  (zC a lw a d o sy )  i L a -  
h o s d i n i e r e  (z Orny) Są niedociekłymi de­
magogami. —  L a f o y  (Marny wyższey) zapalo­
ny rewolu jyonista , a razem wściekły Bonapar-

tysta; iest to połączenie umysłów, które nayńie- 
bezpśecznieyszych stroników ceahuie. L c f i o t  
( z  N iew ry)  był Szefem fecłeralistśw swoiego 
D eparteraentu, i -iest równie niemoralnym W 
awoiem prywatuem pożyciu, iak wykraczającym 
w swoiah politycznych zdaniach. —  L e j e u n e ,  
teraz bez wpływu i bez-środków, był iednym z 
Prokanzulow najbardzie j  krwi pragnących za 
czasów terroryzmu. L e s a g e ,  ( z  Depertem. 
północnego) m a lat -76 i z nienawiści przeciw ­
ko Rządowi, żył bardzo odosobniony. —  L  e- 
t o u r n e u r  były członek Dyrektoryatu, i dosyć, 
okrzyczany. M a i g s o t  ( z  D on ie)  gorliwy 
republikanin; otrzymał w prawdzie paszporta, 
lecz ma się. ukrywać w s * o i in Departemencie. 
M a i l h e  ( z  Garumny) był mniey zwaźaiąeym 
na skutki, i głosował owszem na zrzucenie 'B  o- 
n a p a r t s g o .  —  M al  1 a r  me  (z M-urthy) mnioy 
niebezpieczny p r z e z  swoie wpływy, >śai przez 
polityczne zasady. —  M a s s i e u  ( z  Oisy) kon­
stytucyjny Biskup, osebisley rozwiązłości, prze­
śladował z rzadką wściekł ścią kapłanów, któ­

r z y  pozostali wiernymi. M a t h i e u . , ,  umiarko­
wany republikanin , f który w roku 1795 oświad­
czył się przeciwko T errorystom ; wyiechał do 
L e o d y u m .  —  M e a u ł l e  ( z  L igery) gorliwy 
stronnik rewolucyi, mieszkał długi czas w B r u -  
x e i i i  iako A jent (procureur),  gdzie mógłby 
bydź-niebezpiecznym. M e r l i  n ( z  Depsrtcra. 
pofnoeaego) sprawęa ustawy przeciwko Podej­
rzanym ; resztę wie cała E u r o  p a . —  N i o c h e  
( z  Indry i L ig e ry )  żył w swoim Departemeu- 
cie iako zapomniany rewolucjonista. N i o 11 
( z Charenty) iest republikaninem z zasad , i 
tylko przez głosowanie na śmierć Królewską 
ściągnął na siebie uw -gę. —  ' P o g a n e l  ( ‘t 
Loty) grał długo wyż»zą rolę w zagranioznytf* 
wydziale, i iako rewolucjonista od samego B 0’ 
n a p a r t e g o  był prześladowanym. Jest ó* 
autorem pisma o Francuzkiey rcwolucyi, htórfi' 
go wydana trzecia edycya, przywłaszczenie st* 
dni zawiera. P i o r - r y  ( z Y i e n n i )  człowiek 
osobistego zn aczen ia, mieszkał od ach lat ią&9 
członek Sądu w iJj o o d y u m ; przeto ani doda*' 
howey uchwały nie podpisywał,ani urzędu od przT 
właszczyciela nie preyymował, a przecież żąd9 
poszportu. P o c h e l l e ,  gorliwy Bonapartys191 
który największe podejmował prace, ażeby p ‘̂ ' 
czas owych stu dni stronoików dla niego p9' 
z y s k a ć , i który ieszcze po ogłoszeniu pi-9̂  
skazuiącego onegoż aa wygnanie z temiż saP*9 
mi wydaie się zasadami. — ■ P o u l t i e r  ( z  
psrtemec .a północnego), ieden z pisarzy Tc>'f9 . 
rystow , pętem w woyshu umieszczony. < 
20. Marca pisał list do Ministra woyny B ,,f   ̂
partego o umieszczenie go w -służbie, ktfl
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zaczynał się od tych s łó w : ,jMaiąc sobie za 
chlubę, że ńa śmierć Króla g losow ałem .. . .  !•*-— 
Jest to niebezpieczny zagorzalec. —  P r i e u r  
(z Marny) był w zgromadzeniu Konwentu patro- 
oem rzezi i krwawych scen W r z e ś n ia , teraz 
sprawiedliwie pociskiem mszczącey się N e m e- 
B J trafiony, niebezpieczny podżegacz pospol- 
*twa. R a  m c i  ( z Audy), był podczas Dyrekto­

r ia t u  Ministrem przychodów, a potem żył skro­
bnie iaSo Ad wollat nie sprawuiąc się nieprzyzwoi­
t e .  R o b i n ,  niedocicczony d em agog, nie 
baiący żsdućy inney wagi prócz swoicy zbro­
dni —  R o b e r t  (  ż Ardenny) mieszkał w Ma- 
b a g n ie  w Niderlandach , i iest bez znaczenia.

o u b  a u d ( z Vary) le k a rz ,  demagog bez ta­
lentów i bez majątku, a zatem b ez  wpływu. —  
^  o u x ( z  Marny) przysięgły kapłan , Łamae- 
leon wciąż zmieniający awoie postępki i swoie 
*asady, a* przy tern nuyniemoralnieyszy. S a c -  
c b o r i n ( z  Niższych Alpow ) był tak pbogim , 

otrzymał wsparcie na d r o g ę , a iego ro ­
dzinę musiano w szpitalu ubogich umieścić.

zebrał ze  swoiego występku -żadnego in­
ne go  plonu, iak tylko zgryzoty sumnienia. — ■ 
®*e y e s  (z Sarthy) dostatecznie znany zsw oie- 
g°  lakonicznego w otum : „ L a  m o r t  . . .  s a n s  
p h r * s e !  (śmierć bez pytania) T h a b a u d  ( z  
Indry) liczy pól mildona franków maiatku , a 
dla czynionych usług w swoim Departcmencie 
ma wiele wpływu. Dumny i bogaty, może wie­
le poueymować i dohnzać. r—  Y a d i e r  ( z  Ar- 
riege) ; ten nikczemnik, który w roku 1795 wa­
żył się mówić o „swoich sześćdziesiątletnich 
cnotach11, stanął w  i 8 i 5tym roku, 8otvm wieku 
swoiego, na czele federalistów, i celował unie­
sieniem ( esaltacyą )  i złerai v©bycsoiomi. ■— »Ci 
Króloboycy w liczbie 61 opuścili ziemie F ran ­
cuzką, która była świadkiem ich zbrodni ; po­
dobnież 1 owi Królaboycy w liczbie 103, którzy 
a,,tykulecc ymym ustawy z dnia 13. Stycznia 1816 
* a wygnanie skazani zostali; razem więe ib3 
ftoskrybowanych tego rodzaiu. Sześciu z nich 
Pozyskało przewłokę dla słabośpi, a trzech  z 
asai Królewskiey no czas nieoznaczony, mia­

nowicie M i l h a u d ,  R i c h a r d  i  T a l l i e t i .  
K r ó l e s t w o  P o l s k

tycząc

r o i e s t w o  r o i s K i e .  
Postanowienie N a m i e s t n i k a  Królewsk. 

sce aię urządzenia W ład z administracyjnych- 
( D o k o ń c z e n i e )

T Y T U Ł  VI.
U Z w i e r z c h n o ś c i  a c h  m i e y s k i c h i  w i e y -  

s b i c b.
R o z d z i a ł  I.

O s k ł a d z i e  Z w i e r z c h n o ś c i  m i e j ­
s k i c h  i w i e y s k i c h .

Art. 64. W  Miastach i  Gminach P rezy­

dent, Municypalność, Burmistrz, W a y t ,  lub ic h  
zastępcy , są wykonawcami rozkazów  Remmis- 
syi. Maią oni oraz udział sądownictwa cywil­
nego i pólicyynego, w składzie i podług prze­
pisów, iakie w oddzielnera nrzadzeniu ogłoszo- 
nemi będą. Stosunki Prezydenta i  Municypal- 
ności Miasta Stołecznego Warszawy, osobnem 
postanowieniem dnia i 4- Stycznia r. b. zostały 
w administracyjnym w zględzie o znaczone.

Art. 65. Ogłaszają i wykonywaią sami 
przez siebie wszelkie rozkazy r z ą d a w e , i peł­
nią n iżej  wyszczególniono obowiązki. Prośby 
i żądania Gmin przedstawiają Kommrssyi W o -  
iewódzkiey praez ręce RomraissarzŁ delegowa­
nego.

Art.  66. Miasta stołeczne W oiew ództw  
(  oprócz W arszawy ) odbierała bezpośrednio 
rozkazy od Kommissyy W oiew ódzkićh. W s z e l­
kie zaś inne Miasta odbieraią też rozkazy p r z e z  
Rommissarzów delegowanych w  Obwodach.

A rt.  67. Prezydentów w miastach miauu- 
ie Król na przedstawienie Kommissyi Rządo­
w e j  Spraw W ewnętrznych i P olicy i;  Burmi­
strzów , równie iak W ó y tó w  po wsiach i mia­
stach, nie maiąCyćh dochodu na utrzymanie 
Bnrmiśtraa, Rommissya W ojew ódzka wybiera, 
i podaie Kommissyi R z ąd o w e j  Spraw W e w n ę ­
trznych i Policyi do mianowania.

Art. 68. W óyt  Gminy m o ż e  postawić na 
swoie mieysce zastępcę , za Z e z w o le n ie m  i p o ­
t w ie r d z e n ie m  Kommissyi W oiew ó d z k ie y ,  lecn 
zostaie za niego O d p o w ie d z ia ln y m .

Art. 69. Stosownie do mieyscowey po­
trzeby przydaną będzie do pomocy B u rm i­
strzów pewna liczba Ł aw n ik ó w , a do pomo­
cy W ó jtó w  pewna liczba Syłtysów, którzy ni- 
dey opisane obowiązki wspólnie z nimi spra­
wować będą.

Art. 70. Ni' przypadku śmierci, ch o ro b y ,- 
nieprzytomności, zawieszenia w u rzęd zie , lub 
inney momentalney przeszkody w pełnieniu o- 
bowiązków Burmistrza, pierwszy z porządka 
ŁawuiK zastępuje iego mieysce.

R o z d z i a ł  II.
O  a 11 r y b u c y a c h Z w i e r z c h n o ś c i  m i e j ­

s k i c h  i w i e y s k i e b .
Art.  7 1 .  Do Zwierzchności miejskich na­

leży w szczegó ln ości: czuwanie nad własnością 
gminną i nią zarządzanie ; podawanie etatów 
do zatwierdzenia Kommissyi Bządowey Spraw 
W ewnętrznych i P o l ic y i , za pośrednictwem u- 
rządów Woiewodzhich.

Art. 72. Do Zwierzchności mieyskich ró ­
wnie iak i wiejskich należy
a )  przestrzeganie bezpieczeństw a, ochędoirtwa

i p o r z ą d k u ,

) (  s



b) zapobieganie rozszerzeniu s,ię nałogów zdro­
wiu szkodliwych i moralność ksżątych,

e). dczisratiie robot publicznych , utrzymywanie
dróg i mostów , porządków i 'n arzędzi 0- 
gniow yeh, "spis coroczny ludności, zasie­
wó w,  zbiorów i bydła wszelkiego rochzdu, 

3) rozkwaterowanie przeznaczoney w przeefco- 
dzśe ilości w o js k a ,  

e~) pobor podatku od szczególnych kontryhuca- 
tów , i wnoszenie ich do kass publicznych,

f)  rozkład kar exc-4ucyynych między dłużnych
bon tryb ue n t ó w.

g )  rozkład wszelkich posług prawnie wymaga­
nych.

h )  zaświadczenie i paszporty.
£) zapobieganie próżniactwu, tułaniu się i że­

bractwu.
Art. jS .  Udział sądowniczych ottrybucyi 

Zwierzchności wieyshich i miejskich wprzed- 
miotach sądownictwa policyjnego i cywilnego, 
tudzież skład takowego sądownictwa i sposób 
postępowania, opisane będą w urządzeniach są­
dowych.

Art. 74* Zwierzchności raicyshie i  w ie j­
skie utrzymywać będą Osobny protoheł odebra­
nych rządowych rozkazów.

Art. 75. W ażn iejsze  rezolacye Z w ie rz­
chności miejskich i wiejskich podpisywane 
bydż powinny przez Urzędników da składu na
leżących , a to pod nieważnością: — . Każda
Zwierzchność m iejski i wieyska mieć będzie 
właściwą sobie p is c z ę ć ,  którą urzędowe swe 
pisma oznaczać tna,,

Art. 76. YVł ściciel, którego msiatek py>- 
danym został pod konkurs, nie może sprawo­
wać altrybiieyi sądownictwa m ieyacowcgo, o 
Łtórem w Art. 73. była mowa.

Art, 77, W e  wsiach Plebaniie i części 
od różnych w lś c ie ie l i  posiadane,, ieżeli maiy 
w  sobie dziesięć dymów,  za odrębne włoście 
uważane bydż mogą.

Art. yfl. W e  wsiach, które z rozmaitych 
drobnych (teniey iak dziesięć dymów liczących) 
składaią się własności, właściciele obiorą ie- 
dnego z pomiędzy siebie W óyta dla sprawo­
wania zwierzchności m ieysesw ey, i do potwier­
dzenia Koromlssyi podadzą. G 'y b y  się na 0- 
branie iego zgodzić nie mogli, KumnrNsya W o ­
jew ódzka, nie przy więzuiąc się bynayinniey do* 
miary własru-ś i ,  ale r a c z e j  do zdelsości i 
moralności włnśoiob.la, za przedstaw enicm 
KomtnAsarza delegowanego W obwodzie', ie~ 
dnego z nićh Woytom wyznacza, i do miano­

wania Kommissyl Rządow ej Spraw W ew n ętrz­
nych "i Pol i cyt: przedstawia.

A r t .  79, Każda cześć mniey iah 10 dy­
mów łuaiąfca , ieżeli się styka o g ra n ic ę , luk 
niedaleka iest położoną od innej wsi swego 
właściciela, należeć może do zwierchności tep 
że wsi.

A r t .  80. Zwierzchności mieyskie i wiej­
skie są odpowiedzialne za wszelkie nadużyci** 
władzy, za wszelką wyrządzoną niesłuszność 1 
i za odmówienie sprawiedliwości , zgoła 
wszelkie zaniedbanie obowiązków im p rzep isy  
cych. W  przypadku uchybienia pod Adminbr 
stracyynym w zględ em , skarga przeciwko nid> 
do Kommissyi W oiew ódzkiey na ręce Kom- 
missarza delegowanego podawana bydż m«- 
Sposób odpowiedzialności i kary w ogólnen* 
urządzeniu o o d p o w i e d,3 i a 1 a o ś c i  Urzędnb 
Łów publicznych opisany zostanie.

Art. 8«. Urządzenia Gmin stosownie d0 
powyższych p r a w id e ł , równic iah i zmiany d 
nich następne, poruczaią się Kommissyi Rząy 
dowey Spraw W ewnętrznych i Phliftyi, btórJ 
w tey mierze stanowi za przedstawieniem Koffl' 
missyi Woiewódzkiey.

Art. 82, Ninieysza organizacja W fadz ad­
ministracyjnych w W ojewództwach i Obwodach! 
w czemby potrzeba było , osobnemi zaleceni*' 
mi przez Kommisayc R ząd ow e, stosownie do 
wyrażonych tu zessd , uzupełnioną będzie.

Wykonanie-ninieyszego postanowienia, któ' 
re  w dzienniku prsw umicszczonem bydż Bifi 
Kommissyom Rządowym , w czem do które/ 
należy , poruezamy.

Działo się w W a r s z a w i e  na posiedzfl*.. 
n i# Rady Adm inistracyjnej dnia 3go mca b$ 
tego 1816 rolsu.
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(Podpisano.)

Radca Stanu 
Minister Spraw W ew n ę­

trznych i Pclicyi 
T id eu sz M o  s t o w s k i-

Z ain c z e U",. 

P l a t c  Vi.

R a j  ca Sekretarz Stanu Jen, Bryj/’ 
(Podpisano) K o s s e c k i..

Zgodno z  Oryginałem
Radca Sekretarz Stanu Jener»ł R -)'i' 

(Podpisano.) K . o s s e c k i -
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